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"Sma Ł o t w a  w o b e c  o sta tn ich  w y p a d k ó w
  i i • r7_ _   .. „  i. Au ,, iti-łrm 4 a w r V i om niomip^lnm
■V prasie międzynarodowej 

powtarzane są w ciągu ostat- 
dieh dni pogłoski o zamierzo- 
|jyni jakoby rozbiorze Słowa­
cji Pisze się ciągle o lym, że 
Niemcy, którzy przed paroma 
^dcsiąeami przy pomocy Sło­
wacji rozbili państwo czecho­
słowackie, ouecnic z kolei rze- 
czy chcą rozbić państwo sło­
wackie. Mówi się o tym, że 
7 *pWacja hi a być podzielona
l,:ędzy Trzecia Rzesze i W ę ­

gry Ł
^futlno przesądzać, czy po­

ił ńaki te ściśle odpowiadają 
l ®ivdzie. Jest rzeczą jednak 

N Pcłhie niewątpliwą, że dla 
, *Jktów Słowacja jest wy^ 
^'ceńie atutem do prowadze- 
lnń rozgrywek w basenie nad- 
'■imajskim. Ubieranie się W 
piórka obrońców Słowacji, co 
Ć»)l4ili Niemcy przed paroma 
"lińsiacami, jest zwykłą perfi­
dią, przykład słowacki jest 
leszcze jednym dowodem, żc 
"'^półpracn z Niemcami w 
s p o s ó b  lojalny nic jesl zupcł- 
U|e możliwo, że go kiwi są oni 
w każdej chwili zdradzić, swo- 
■lc8o' kontrahenta, choćby z je­
go strony nie spotkali żadnych 
nielojalności.
. Sprawa Słowacji nie jest 
je d n a k  obojętna dln P o ls k i .  
Wchodzi ona bezpośrednio w 
krąg naszych zainteresowań 
P o li ty c z n y c h . Z a g a d n ie n ie  s ł o ­
wackie jest z a g a d n ie n ie m , któ- 
r®g<5 bez P o ls k i  r o z w ią z y w a ć  
n ie  w o ln o .

Uzisie.isza niezależność Sło­
wacji jest dość iluzoryczna w 
każdym razie stwarza możli­
wości, że przy sprzyjających 
okolicznościach może ona wy­
zwolić *ię z dotychczasowych 
więzów Rozbiór Słowacji, czy 

ałkowite jej pochłonięcie 
przez któregokolwiek z jej 
sąsiaduw przekreśla te nadzie­
je, \V interesie Polski leży, by 
,e nadzieje nie zostah pize- 
1-reslone.

Poza bezpośrednim intere­
sem państwowym działają ju 
l ównińz pcw lic czynniki^ ogól­
niejsze. Słowacy są natodem  
słowiańskim, W  obecnej sytu­
acji polilycznej rola Polski 
wśród narodów słowiańskie]. 
Jest zupełnie specjalna: Pol­
ska wn sunęła się na ezoło na­
rodów słowiańskich. Nie mo­
że więc być dla Polski obojęt­
ne, że naroń słowńański zo- 
slałby w całej pełni ujarzmio­
ny przez jakikolwiek naród 
niesłowiański.

Sytuacja polityczna na Sło- 
waezyżnie, a zwłaszcza nie­
wątpliwie celowo rozszerzane 
plotki, wymagają wyraźnego 
stanowiska Polski., My nie 
handlujemy obcymi interesa­
mi, nie chcemy jednak rów­
nież, by ktokolwiek iunw han­
dlował" ubcymi interesami nas 
bczpośredn i o obc h o d ź ącyin i.

,7. A.

Ryga w  czerwcu.
G d y  oddzia ły  n iem ieck ie  za j­

m ow a ły  C zechy^ w  stolicy  nad 
D źw iną dal się odczuć coraz w ię k ­
szy n iep ok ó j, ob serw ow a n y  tu  od 
u bieg łego roku  w  zw iązku  z ek s­
pansją  n iem iecką. Jednakże je j 
k ierun ek  na połudn ie, p od róż  m i­
nistra dr. Funka do k ra jó w  b a ł­
kańskich  i A z ji M n ie jsze j p ozw a­
la ła  przypuszczać, że N iem ców ' 
absorbu ją  jed yn ie  p la n y  p o lity cz ­
ne i gospodarcze  na p ołu dn iu . T o  
też in k orp oracja  K ła jp e d y  
R zeszy  u derzy ła  tu ja k  grom  i 
w yw oła ła  p ew n e zam ieszanie. In - 
tensywmą fo r ty fik a c ję  K ła jp e d y  
rozum ian o tu n ie  ty lk o  ja k o  śro-| 
dek  na u jarzm ien ie  L itw y , lecz  i 
ja k o  bazę op era cy jn ą  na kra je  
b a łty ck ie  a przede W szystkim  na 
Ł otw ę, którą od dzie la ł od  Prus 
d w u d źiestok ilk ok ilóm etrow y  p&S l 
n adbrzeżn y  L itw y . W  p r z e k o n a -! 
n iu  tym  u tw ierd za ły  ŁotyśZÓW , 

.'po ja  w dające się cora z  częściej w  
n iem ieck ie j praSic ktajpedzW irj 
a r ly k u ły  starające się w yk azać na 
razie n iem icck ośó  K urland ii. Tło-* 
w nocżćśn le, ja k  ztesżtą t W P o l­
sce zaczęła p odn ośłc  g łow ę  peWiia 
część m n iejszości n iem ieck ie j. t ła - 
łaśliw e i p ro w o k a cy jn e  zachoW a-

w  W ojnie d y p lom a ty czn e j kazały 
im za p rop on ow ać pakt n ieagre­
sji państw om  na i  B ałtykiem . 
Ł otw a  n ie b o i się irred ehty  w e w ­
nętrznej, gayz N iem ców  tu jest 
ok. 4 prac. natom iast dużo do m y  
ślenia d aw a ły  je j preten sje  p ra ­
sy n iem ieck ie j do K urland ii. P ro  
w ltilja  ow a  pozostaw ała  n a jd łu ­
żej p od  panow aniem  n iem ieck im . 
Z  początk u  przeszło pod  300-let 
tiią w ładzę Z akon u  N iem ieck ie ­
go. k tóry  te k ra je  ópahOWał, a 

^  następhie, gdy  praw obrzeżn e In ­
flanty  w eszły  pod  bezpośredn ie

u rzędow ym  język iem  n iem ieck im  
z lik w id ow an y  dop iero p rzćz la l- 
sy fik flcy jną  p o lity k ę  A leksandra 
III, TU Się n a jd łużej utrzym ały  
w ojsk a  ok u p acy jn e  n iem ieckie V. 
der G oltża i  tu  też n a jd łu że j się 
op iera ł aw anturnik  niem iecki

panow anie Polski, Z ygm u n t A u ­
gust odda ł W leftno K urland ię  
n iem ieckiej rodzin ie  K etlerów .
Jeszcze przedtem  istniała silna 
tendencja .połączenia Prus W scho 
dfiich z K urlandią, pod  książęcym  
berłem  H oh enzollern ów , k tórym
też później udało się Część K u r- B erm a sf . A w a low . 
lańdii, t. zw . obw ód  piltyński o- Jeśli w ięc  H itler m ógł się 
t r z y m a ć  na ćw ierć w  zastawie, ch w ycać  „n iem ieck im 1 
Nie zlik w id ow ało  to suprem acji Pragą i Uzasadniać przyłączenie 
n iem ieckiej W tym  kra ju  i przej Czech „h istoryczn ym i praw am i", 
śc;e jeg o  pod  berło R osji. K a ta - { m óg ł też z pow od zen iem  na ły ch  
rzyna H pozostaw iła  szlachcie  sam ych przesłan kach  popierać 
n iem ieckiej pełny  sam orząd z p reten sje  do Ł o tw y

za
m iastem

K ar.

N o w e  p r o w o k a c je
w Gdańsku

G D A Ń SK , 4. 6. Jak podaje „Der 
D anziger V ó-postŚ n “  gdańska po­
lic ja  po lity czn a  przytrzym ała  spe 
c ja ln ego  korespondenta „DaiiJ 
H erald '11 p. Scott 'WatsOn?

Na rozkaz p o lic ji h itlerow sk iej 
stosow ane są w ob ec  P o la k ow  ak­
ty  gw ałtu  i terroru . Gstalńło w y­
b ito  Szyby W polsk im  dortiu aka­
dem ick im  w e  WrzeszfezU p rzy  tli. 
H eerensanger i i ,  zam ieszkałym  
przez studentów  P olitechn ik i 
gdańskiej.

Niebezpieczne zmiany
N iem cy n a jw ię k s zy m  dostaw cę i odbiorcę

naszych surowców i towarów
W  naszym  handlu  

n ym  d a je . się zauw ażyć od zeszłe­
go roku  n iep ok o ją ce  zjaw isko. 
O to w yb itn ie  w zrosły  ob ro ty  P o l­
ski z

za grau icz- r., k iedy  w artość w yw ozu  do R ze ­
szy w ynosiła 60 m il. zl.

Jednocześn ie A n glia , d o ty ch ­
czas nasz n a jp ow a żn ie jszy  kontra

naszym  handlu  zagranicznym , 
nie się N iem ców  w  pociągach , L ak  w ięc  w ie lo le tn ie , w ysiłk i,
tram w ajach  ł iflh ych  m ie jscach  zm ierza jące d o u n ie z a le z m e m a ,if 
p u b]iezn vch  odgrażan ie się by- ° d  p rzyw ozu  i w yw ozu  do N ie - 
ch ly m  n adejściem  H itlera b y ły  tu W >  p os iad a ją cy ch  przed  rok iem  

, - „ . i  h  1925. tj. przed w yb u ch em  w o jn yzjasw ićk iem  codziennym . ^  . £  , h , ra k le ,  n ieb^

Ł O T W A  m m i  B I E  p ieeźnie  jed n ostron n ej zależności,
Rząd łotew sk i otrząsnął się EÓają się iść na m arne,

szybko z p sych oży  obaw y. S tan o­
w isko sw e \yobec ew entua ln ych

N iem cam i k tóre  W ysunęły ] hent, spadłą na drugie  m icjsch  
Się zn ów  na p ierw sze m ie jsce  w  i w naszych  obrotach  zagran icz­

nych. W  r. 1037 brźyW ćz z A n glii 
■wynosił 140 m il. zł., w yw óz  zaś

ha rasie od  bliższej analizy m o - portu , n araża jąc ra s  ne znaczne

219 m il. żł. W. r. u b ieg łym  nastą­
pił spadek, w praw dzie n iezn acz­
ny zarów no naszego p rzyw ozu  z 
A nglii, k tórego w artość osiągnęła 
sumę 118 mil. zł., ja k  i w yw osu , 
który zm n ie jszy ł sló do 2 10  fr.;!. 
zł. Śaldo dodatn ie, w yn oszące w

W  i*. 1037 p rzyw óz  z N ie m ie c ! roku 193t 70 m il. zł., zn m ie j-
bcz  C zech  i M oraw . (D an e  za rok s'€ 0 ® m h-

zakusów  na ziem ie łotew sk ie  o - 1937 11938 dotyczą  grariic R z e s z y ^  W  p ierw szym  k w a rta le_ bież. 
kreśh  prezydent tllm anis w  m o- ep r* id  M ońh ch iu m } w yn osił i  ta  roku  z jaw isk o  źrnm ejśzflnia się 
Wie w yg łoszonej na z je id z ie  iżb y  m il. zł., a w y w ó z  db N iem iec 162 naszych o b ro to w  z A n glią  zn acz- 
ro ln icze j, gdzie  ośw iadczył, że hnU. zł. R ok  1938 przyn iósł b a r d z o , me się p og łęb iło . Z w łaszcza  za 
Ł otw a  sw ej su w eren n ości i sw e i w yd a tn y  w zrost zarów no im itor- , bórdzo  niepom yślny^ naiszy  uznać 
ziemi będ zie  bron iła  W szelkim i tu, .jak eksportu . W  roku  tym  j fakt zm niejszen ia  się eksportu  z 
snam i. D ek la ra cjo  ta nie by ła  g o -  p rzyw ieźliśm y  z N iem iec s u r o w - . P elsk i d 0 A n g lii o 10 m il. zł. w 
loslow na , bow iem  w  ślad za b ś - c ó w  5 tow a rów  na ogóln ą  sum ę | p ierw szych  3 m iesiącach  bież. r o -  
w iadczen iem  przyszło  W ż'm ożehie -99 m il. zh, a e k s p o r to w a liś m j 'd o : ku w  porów n an iu  z tym że o k ie -  
tem pa pracy  arm ii łotew sk ie j i N iem iec za 235 m il. zł. Stale u jem  sem  roku  zeszłego. Nasz przyw óz 
in tensyw ne je j dozbra janie . R ó w — n c sa ldo iraSzcgo bilan su  b a n d lo - z A n g lii doznał ió w n ie ż  ^mniej
nież zostało w yd a n e  zarządżen ie tvego z N iem cdhii p ow ię k szy ło  Się 
zakazu jące noszenia m u n du rów  ;i *■ 9 d o  13 ttall, Łf, 
oznak orga n izacy jn y ch  W szyst- T en den cja  pow ięk szan ia  się n a - 
kim  organ izacjom , poza przyspO* szych  ob ro tó w  Z R zeszą N ictn iec- 
sob iciiiem  w o jsk ow y m  i harem-- trw a  j w  roku  bieżącym . W pra 
Stwcm. S p ołeczeń stw o łotew sk ie  Avclzie w  P ierw szym  k w arta le  1039 
za jęło  tak ie zd ecyd ow an a  pOśta- {■ P ?#™ *  z N iem iec Utrzym ał się

lim iej w ięce j na ty m  sam yfn p o ­
ziom ie co  w  roku  zeszłym , w y w ó z

żna stw ierdzić jed en  fakt n iew ą t­
p liw i7. Z m n ie jszam y  nasze obroty  
z kra jem , z k tórym  m am y stale 
dodatn ie saldo b ilen su  h an d lo ­
w ego i ja k  najlepsze stosunki p o ­
lity czn e  oraz sojusz w o jsk ow y . 
■Jkdnocżeśrtie W dob ie  naprężenia 
ćłdbu n ków  p o lity czn ych  z N iem ­
cam i rozszerzam y obroty  ż nim i, a 
co  gorsza - -  dopuszczam y do p o ­
w iększen ia  i tak zaw sze U jem ne­
go Salda bilansu  handlóW ego z 
Rzeszą,

R om ija ją c  już naw et w zględy  
po lity czn e  należy uw ażać teh stan 
rzeczy  za bard zo  n iekorzystn y  z 
czysto gospodarczych  w zg lęd ów . 
P rzede w szystkim  d latego, że 
takie jednostrftrtfle związanie się 
z jednym  odbiorcą ttófczego w yw o 
zu rolniczego, jah -m  stają się te­
raz Niem cy, które odbierają ok. 
30 prtlc. eksportu płodów  rolnych 
z Polski, jest ha TiżySzłość baidżp 
liiefcespiecine, Rzesza bow iem , dla 
które j P olsk a  jest bardzo mald 
znaczącym  do-stay/cą (u dzia ł nasz 
W ogóln ym  p rzyw ozie  d o  Niehaiecszettia i w yn osił w  pierw szym  

k w arta le  bież. roku  34 mil., w o - , w yn osi! W zeszłym  fo k u  rtlecd Wię 
bec 33 m il. w  p ierw szym  kw artale  ■ ce j niż 2 p ro c .)  m oże W każdej 
roku  zeszłego. P ow strzy m u ją c  się I ch w ili żresygnhW ać t  naszego im -

straty, a n aw et zaburzenia w  got- 
podarce. M ając zaś do czyn ieitia  z 
państw em , w  któryłn  całe goeą>0 -  
da rs iw o  jest ściśle podporządko­
w ane rozkazom  rządu  i tlzalfefeno 
ne od je g o  p la n ów  poiityćzńyćłl, 
należy się zaw sze z taką m ożli­
w ością  liczyć. Z  dfUgiGj strony nie 
trzeba tłum aczyć, ab w iążM iie »*ę 
z N iem cam i jaku  aostaw eą, zw łasr 
cza artykułów pitaemysiWWytll, 
jest bardzo hiepożądake, zw óW M  
ze Względów gospodarczych, jak 
przcdew szjstkbn obr&ftflych.

D latego  te i  p ow in n iśm y  StaJić 
się o  rozszerzenie ];askych 4tO- 
sUnków h an d low ych  z A n glią , 
gdzie  stosunki są bard zie j u stabi­
lizow a n e  tak, że n ie zkćhodzi 6ba 
w a p fz y k r jTClt dla nSsZej g osp o ­
darki n iespodzianek, Te sam e is ś  
w zględy , k tóre przem aw ia ją  phze 
c iw k o  rozszerzaniu  im portu  arty ­
k u łów  p rzem ysłow ych  z N iem iec, 
p ow in n y  b y ć  bod źcem  dó póW ięk 
szenia im portu  z kra ju , z któfystl 
jesteśm y zw iązani so juszem  w dj- 
skoW ym j a k tóry  dosk on a le  m oże 
p ok ryć  nasze p o trzeb y  ns znabż- 
n ie lepszych  —  d od a jrń r  —  Wa­
runkach. (J . M .)

w ę.
Na prów flkaeje  m ie jsco w y ch  

h ille i-ow ców  od p ow ia d a ło  Cżynnie 
W sposób bardzo dla n ich  d o tk li­
w y. D o za jęcia  tak stan ow czej po 
staw y W obćc m oż liw ości n iem ieć 
k iej agresji p rzyczy n ił się i m o ­
m ent socja ln y , gdyż ew entualn y  
p ow rót n iem ieck ich  rządów  sta­
w ia łby  na porządku  dziennym  
spraw ę restytuteji w ie lk ie j wlafe 
ności ziem skiej odebran ej Niem 
cóm  w  p ierw szych  Jatach n iep o­
d leg łości Ł otw y .

tttmtiANDIA
A le  w  następnym  kr&kii Ni&hi 

com  pow in ęła  się n oga : udław ili 
się GdRńśkiem , a nlepóitmdzehlfe

jed nak  p ow ięk szy ł się o pfźesżłt) 
30 p roc. W yw ieźliśm y  w  ciągu  
p ierw szych  trźech  m iesięcy  bież. 
fo k u  su row ców  i toW afów , a 
Przede w szystk im  środ k ów  ż y w ­
n ościow ych  do R zeszy  na sńm ę 84 
m il. zł., czy li o  24 rtlil. źł. W ięcej 
niż w  p ierw szym  k w arta le  1938

Z n a m ie n n y  list M a zu ra

N i e m c y  p r a g n ę  w o j n y
Transporty* C m h ó w  I Słowaków

N astroje  w  P rusach  W sch ód - j M azura, zam ieszkałego w  P ru - 
h ich  ch arak teryzu je  dob itn ie  list | sach p rzedru k ow an y  w  gw arze

Drogi chlsb -  nie ma k aw y

PoMeja gd&ittka

P o l a k a
za czytanie polskiej gazsty

Z restauracji d w orcow e j w 
G dańsku został odp row adzon y  do 
kom isariatu  p o lic ji 17-le tn i g 
munt P aw lak , za to. że czyta ł po i 
ko gazetę. —  A resztow an ego  w y  

puszczono w praw d zie  na w ał iosc 
po 24 gcd ziaach , aie stan jeg o  
zdrow ia tak „n ag le  sic p og er- 
s?Wł!‘, że P aw lak  m usiał się udać* 
pod  op iekę lekarską.

Jak Wiadomo jśdiią z najulu- 
bieńsżyćh metod bfU talnej pb llćji 
politycznej w  G dańsku Jest bicie 
aresztowanych do utraty przyto 
inności i w ten sposób w ym usza 
nie sśżnań.

Tradycyjnie już wszystkie pol­
skie dzienniki W GdańśfcU są Sy­
stematycznie konfiskowane.

K l i m i i £ * h a k a t y s t a
spalic,vcpwał parafian

z e  Ś p f s t t f  c o s  P o f c k ę ”

N'a polecen ie  prokuratora  Sądu 
u O kręgnw ego w  K atow icach  zo 
;ał przytrzym an y  w  L ipinach  

ć l. ks. P aw eł K rollik . N iem iec, 
w ikarj7 kościo ła  para fia ln ego W 
L ipinach.

Jak w indoblo , ks. K ro llik  \4 
czasie m a jow ego  ftfebożfeńslwa w

dniu  30 m aja  br. k iedy  pod  k o ­
niec zebrani w  koście le  w iern i za 
częli śp iew ać v,Soże coś P o lsk ę 11 
odszed ł od ołtarza i p o b ił k ilku  
n a jb liże j sto,jaLc37ch parafian  oraz 
w yrzu cił ich z kościoła .

M ocą d ecyzji w ładz sądow ych  
ks. K ro llik  został aresztow any.

Rzym , w  czefw cu
Jedną z a trak cy j R zym u, są je  

go sk lepy  ż jed w abiam i.
P roszę się nie gorszyć, m iły  

C zytelniku . Ł udżie  są ludźm i. 
K ażdy  Uczciwy turysta, n asy ciw ­
szy ók o  plęknCnt starych  ruin  za 
czyna spozierać rów n ież  na b a r ­
dziej przyziem n e „cu d a " . 'Z a g lą ­
da do sk lepów .

N ie sposób prze jść  spokojn ie  
v ia Nazlortale, albtJ Ua T ritove, 
jeżeli zwl&śacza jest się kobietą , że 
by  n ie stanąć przed  w ystaw am i. 
Jedw abie, praw dziw a „seta  pUra" 
tak bardzo zach ęca jąca  m ięk k o­
ścią połysk u  i p oeż ją  barw .

A le  w  sk lepach  ruchu  niem a, 
Stw ierdzam  tó z Całą pew nością  
po c ie rp liw e j k ilk u godzin n e j w ę ­
drów ce  od  m agazynu  do m agazy 
nu. Z aczyn am  w ięc  na ten  tem at 
zadaw ać pytania . O dpoW iedżi 
brzm ią jednakowm :

—  N ie m i  tu rystów . N ie m a tu 
rys iów  ku pu jących .

—  Jakto, R zy m  i całe  W ioch y  
pełne feą przecież  w yc ieczek ?

—  P rzy jeżd ża ją  ty lk o  N iem cy. 
Inni bo ją  się w o jn y  i b o ją  się te - 
fa ż  W /oeb . A  N iem cy  przecież n ie 
riiają ża co k u pow ać w łosk ich  jed  
Wabi.

Z b y t w ew n ętrzn y?
Z ap ew n e. W y tw orn e  m agazy­

ny  m ają  sw oich  w łosk ich  k lien ­
tów . Tu  ubiera się kitka dam  
d w oru  i kitka arystokra tek, obok , 
na tej saffićj u licy  zam aw ia suk-

ftdfedjtoft agile ja WtaSfia & H C“
n ie  cbntessa Edda C iano i k ilka raby  dała 
żon faszystow sk ich  dygn itarzy, rzeszom .
C en y? O lbrzym ie. Suknie W spa- U boga ziem ia nie m oże dóśtar- 
niałe- A le  to przecież w szystk iego 
kilka, lu b  k ilkadziesiąt osób.

A  reszta? K ogóż  pozatym  stać 
w  Ita lii na p iękne suknie z setta 
pura?

K ie d y  się jeździ od m iasta do 
m iasta, k ied y  sie zaczyna p row a ­
dzić takie ot sob ie codzienne p o ­
gaw ędk i ź W iocham i, w idzi się ż 
bliska ja k  ciężk o b o r j7kać się m u ­
szą z nędzą.

—  Ile pan zarabia? —  pytam  
p ew n ego inżyniera.

—  800 lirów .
T o znaczy  —  220 zł. T o p ra w ­

da, że taki jest i u nas przeciętn y  
za rob ek  o lb rzy m ie j w iększości 
p ra cow n ik ów  u m ysłow ych . A le  
łń żyn ierów , zarabia jących  po  200 
zł. n ie m a.

O czy w iśc ie  bardzo ciężk i jfest 
los robotn ik ów . W p raw d zie  istnie . . .
je  bardzo  gorliw ie  p row adzon a  „  Drf  * °Sr' & k ilo , dziś
och ron a  pracy, w p ra w d zie  w a lczy  '0" iC Vje lrow
S1C z W yzyskam i, aie przecież L ak  w ię c  p rob lem y, k tó ry ch  echo 
ty lu  je st bezrob otn ych , więfc d o -  00Ua si? Po w szystk ich  kątach 
brow olrtie godzą się na niższe p ła - -u rop y , p rob lem y  dla in nych  p a ­
ce. A  bezrobotn i?  W y sy ła ją  ich  do Pic r °w g , tu są rzeczyw istością  k a - 
A b isyn ii, d o  N iem iec „n a  S a k sy ", i żdego codziennego dnia.
G ó p ew ien  Czas rząd  in a u g u ru je 1 (m  r .)
inlHrtri — U. o.7*- i ;

zarobek  zgłodniałym

cz j7c pozyw ienią .
C hleb. NaWet ch leb  jest tutaj 

luksusem . Jedzą „p a stę ", w sze l­
k ie  odm ian y  m akaronu, na p ó łn o ­
cy  żyw ią się papką z ku ku rydzy . 
C zysty  ch leb  jest luksusem . Taki, 
k tóry  kosztu je  2 liry  20 centisim e 
za k ilo, jest m ieszahihą z żyta, r y ­
żu i granturco. Jest ciężk i i n ie ­
zdrow y. A  kosztuje, ob licza ją c  
cenę w  polsk ich  p ien iądzach  60 
groszy  ( ! )  k ilo . Za bu łk i pszenne 
trzeba p ła cić  4 liry  40 cent., a 
w ięc 1  zł. 20 k ilo .

T eraz zn ow u  m ają  w ie lk i k ło ­
pot z kaw ą. H erbata jest tu tak 
droga, że  p ra w ic  je j ilM p ija ją . 
N am iętnie i w  o lbrzym ich  iloś­
ciach  poch łan ia ją  kaw ę.

W  ostatnich  tygodn iach  na r y n ­
ku  brak  kaw y. Cena sk oczy ła  n ie ­
m al d w u k rotn ie  w  górę. K aw a,

m azurskiej przez „N ow ą  G azetę 
M ła w sk ą ";

,;2 y c ie  u n a ju  ciężkie. NheZS 
op iek u n y  h itlerow sk ie  gn iew a ją  
się i na nas na w aszą p o lity k ę  ł 
m szczą się W yw ożą  (.odzień k o ­
goś z nhszych  do R e ich u  h a  rńbó- 
ty, a czy  d o jed z ie  dd tych  robót, 
ń ie w iem y, b o  ja k  p rze jd z ie  ,,kó- 
r id o r "  —  to listy  nie przych odzą . 
W iozą ża to p e łm  cu g i ibbhtńD  
k ów  z da lek ich  k ra jó w  C zech ów  
i S łow a k ów , stłoczone W WWż&Óh 
jak  b y d ło . D ó  czego ich  W iozą <— 
to u nas n ie w iad om o: —  N ad 
granicą  lęk  h ie Ustaje, WSzylfijr 
się boją , h ic  h ie  źorgtlją, W  
w szystko g o tow e  d ó  w y ja zd u , «  
w ach ty  przy  tele fon ach  siedzą 
dzień  i hoe i m eldu ją , czy  taffi 
je  cisza, U  n a ju  b o ją  się ymjńf, 
bo w iedzą co  to jest, ale słychać, 
że P olska chce w o jn y , a N iem cy  
w  B erlin ie  tez ch cą  b o  m ów ią , że 
t&k da le j żyć n ie  m ói*:a. Jedne 
be lan y  chcą  się p rzys łu żyć  H it le ­
row i, drug ie  się cieszą, że z w o jn ą  
ca ły  h itleryzm  precz.

O d b y ł się w ielk i obrach u n ek  
ludności, p odbbn y  do p leb iscytu  
przed 20 la ty . K ażdy  łfa u sh a l- 
tu n gsrerstan d  został beam trem  i 
m usiał w szystk ich  opisać, a  p ięć  
pat o czu  m usiało k on tro low a ć Ćo 
pisze. W o ln o  b y ło  ty lkd  haptśaG 
„d eu tsch " , a lb o  „rriasufiSCh- 
d eu tsćh ", t ó  je  w szystk o jed n o  
bo i tak Z ch lu n g  b ęd ą  ro b ić  h itle ­
row cy , nauczeni do rachow ania. 
Za napisanie „p o ln is ch "  grozili 
w yw iezien iem  a do ra jzy  n ikt n ic  
m a ch ę c i" .

ja k ieś w ie lk ie  ro b o ty  pu bliczn e.
C o  p ew ien  czas, na pew ien  czas i !

Z ł 6 ż  ofiarę na F.o.w.
nie m oże  rozw in ą ć  p rod u k c ji, k tó -  |

i


